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75 p?oc. budżetu Słowacji
m bodow e d ró g  s tr a te g u je s s

b u d o w a n y c h  dSa a r m i i  r a ie m ie j/ ii- ;

K ról Jerzy  V I w ra z  z k ró low ą  E lż b ietą  i córkam i baw i na wywcza­
sach  w zamku B alm oral w  S zkocj i.

N a zd jęc iu  rodzin a  królew ska w otoczen iu  h arcerzy  szkock ich  na 
za w od a ch  p iłk arsk ich  w  B alm oral

B R A T IS Ł A W A , 10. 8. (O d spe-1 
cjalnego wysłannika ,,A B C “ ). Jak 
już telefonowałem  niemieckie wda 
dze w Słow acji nakazały słow ac- j 
kiemu rządowi poszerzenie w szel­
kich dróg wylotowych w całej Sto 
w acji, a szczególnie na pograni­
czu polsko - słowackim . Prace te 
według zarządzeń niemieckich  
m ają b y ć  ukończone na dzień 15 
sierpnia b. r. Pod naciskiem rzą- j 
du niem ieckiego przystąpiono w j 
Słow acji do gorączkowej pracy | 
przy poszerzeniu dróg. |

N a ce le  te  w yd an o trzy  czw arte  
ca łe g o  budżetu  S ło w a cji oraz 
w pływ y z w ew n ętrzn ej pożyczki. 
M im o gorą czk ow ego  tem pa prac. | 
jak  m ożna sądzić z obecn ego  sta- 
tui dróg , p race  te n ie zostaną na 
czas u kończon e. Północna Słow a- j 
cja jest nadal rozkopana, a przyj 
robotach drogowych zatrudnio­
nych jest wielu robotników sio- , 
wackićh i niemieckich oraz zwięk 
szaiące Się z ^ nja na dzień od­
działy w ojska.

_  KOSZTEM  
N I T  5 Ż E . T E G O  & B Ó S 5 A

Początkowo robotnicy słow ac­
cy zwabieni wysoką dość .stawką

za p racę  przy poszerzaniu dróg, 
p orzu c ili sw e p race  p rzy  żn iw ach  
p o św ię ca ją c  czas p ra cy  na ro b o ­
tach d rogow y ch . W skutek tego 
je szcze  dotych czas na polach  sło - j 
w ack ich  stoi n ie zżęte, w yp a lon e  , 
przez s łoń ce  zboże. Przestraszeni '■ 
tym stanem  gospodarze p o c zę li ' 
masowo porzucać pracę przy dro- j 
gach, pow racając do żniw, co spo ' 
wodowało osłabnięcie tempa me- j 
lioracji drogowych. Podniesiono j 
więc w ysokość wynagrodzenia i 
dziennego dla robotników zalrud-|  
nionych przy pracach drogowych, j 
aby w ten sposób za wszelką cenę j 
ukończyć inw estycje drogowe na 
czas.

POD NADZOREM  
GESTAPO

Cele inw estycyj drogowych są 
dla ludności słowackiej zupełnie 
jasne. Przez poszerzenie i umoc­
nienie dróg, N iem cy przygotow u  
ją  się d o .b ły sk a w iczn e j ok u p acji 
S ło w a c ji. M im o tak jasnego celu  
zaprzedany Niem com  rząd Słowa­
cji wykonuje nakazane prace bez 
słowa protestu, szykując ciężką 
dolę swem u' narodowi. N ad p ra ­
cami drogowym i w Słow acu czu­
wa wzmocniona ostatnio przez

nowe zastępy agentów Gestapo, 
oraz minister pełnomocny dla 
spraw niemieckich, cichy wielko­
rządca Słowacji, min. Karmasin

BEZNADZIEJNE
POŁOŻENIE
FINANSOW E

W skutek prow-adzonych na ro z ­
kaz Rzeszy prac drogowych, rząd 
słow a ck i znalazł się  w beznadziej 
n ej sy tu a c ji fin a n sow e j, k tórą  po- 
garsza  je szcze  k on ieczn ość  u d zie ­
lan ia  zasiłków  p ien iężn ych  pow ra  
ca ją cy m  z Rzeszy robotn ikom  sło ­
w ackim . R ob otn icy  c i m im o za ­
pew n ień  n iem ieck ich  n ie o trzy ­
m yw ali za sw ą ciężką p racę  w  
R zeszy  żadnego  w yn agrodzen ia , 
n ie  przesłan o  także żadnych  za ­
siłków  ich  rodzinom  pozosta łym  
w S łow acji. Dla stłum ienia silnej 
agitacji antyniem ieckiej rozgory­
czonych robotników słowackich,

rząd zmuszony był przeznaczyć  
na zasiłki doraźne dla nich 20 
miln. koron słowackich.

Oto obraz Słow acji po 5-m ie- 
sięcznej niepodległości pod aus­
picjam i Berlina.

„N A R O D Y  M AJĄ S W O J E  M ISJE , L U D ZIE  R Z Ą D Z Ą C Y  
MUSZĄ ROZUM IEĆ MISJĘ N A R O D U  PO D  K A R Ą  STR ASZ  
L IW E J  O D P O W IE D Z IA L N O  ŚCI“.

Sf. Żerom ski

Atak na W ęgry  I Ju gos łe# !?
H i t l e r  j e d z i e  d o  B u d a p e s z t u
Premier Cwetkowlcz — cło Rzymu

B U D A P E S Z T , 10. 8. (T el. w ła­
sn y). M im o oficjalnych zapewnień  
że wizyta hr. C saky na zamku  
Fuszl koło Salzburga m iała cha­
rakter pryw atny, w  tutejszych  
kołach politycznych panuje prze­
konanie, że m iędzy min. R ibben-

t

S t r a j k i  w ł o s k i e
w Ruhrze i na Śląsku niemieckim

R Y G A , 10. 8. (tel. w ł.). —  So­
wiecka agencja Tass kom unikuje  
o wzroście niezadowolenia wśród 
górników basenu Ruhry i Saary  
oraz niem ieckiego Górnego Śląs­
ka. Niezadow olenie to wywołane 
jest system atycznym  brakiem żyw  
ności i złymi warunkam i m iesz­
kaniow ym i. Górnicy m ają już od 
dłuższego czasu stosować strajk

wioski, który wyw ołał zm niejsze­
nie się produkcji węgla we w szy­
stkich trzech zagłębiach węglo­
wych. Goering zarządził przepro­
wadzenie śledztwa.

Wiadomość ta, jako pochodząca ze 
źródeł sowieckich musi być tiaktowa- 

, na z dużą ostrożnością. Nic jest jed- 
i nak rzeczą wykluczoną, że może za- 

wiera pewną część prawdy.

A g e n t  n i e m i e c k i  n a  a m b o n i e
Antypolska propaganda księdza słowackiego
SKALISTE, 10. 8. (Tel. w ł.). i Skaliste po stronie Słowacji. Jak

Wielkie wzburzenie wywołuje wśród wiadomo w okolicy Skalistego grani 
ludności pogranicza w okolicy Czad- ca przechodzi w ten sposób, że miej
cy stanowisko proboszcza parafii

R o z s t r z e l a n i e
szptega

Pracownik fizyczny jednego z 
oddziałów w ojskow ych w K rak o­
wie, M ieczysław  K ot został ska­
zany przez w ojskow y sąd okręgo­
w y w K rakow ie na karę śmierci 
za zdradę tajem nic na rzecz jed

scowość Skaliste pozostaje po stro 
nie polskiej, kościół zaś do tej miej­
scowości należący po stronie Słowa 
cji. Ludność więc polska zmuszona 
jest przechodzić do kościoła na stro 
nę słowacką.

korzystając z opieki wrogich Pol 
sce  ̂ czynników po stronie słowac­
kiej, proboszcz parafii Skaliste uży­
wa od dłuższego czasu ambony dla 
kłamliwej agitacji politycznej. M. 
in. proboszcz ten oświadczył ostatnio 
w czasie politycznego kazania, Źe 
przeprowadzone po si ronię polskiej 
szczepienia (przeciwko durowi brzu 
sznemu przyp. redakcji) mają na 
celu wyjałowienie Słowaków przeznego z państw ościennych. W yrok

wykonano w  dniu 9 sierpnia 1939 I wszczepienie im cholery, 
loku  | Fakt ten nie wymas

rzy.
wymaga komenta-

i miisI Miss
s p o t k a  s i ę  z  H i t l e r e m

R Z Y M , 10 8 . (P A T ) .  A - 
gen cja  S tefan i donosi, że 
w łosk i m inister spraw  za ­
graniczn ych  hr. C iano przy 
będzie w  piątek rano do M o 
n,achium, skąd uda się do 
Salzburga, gdzie oczek iw a ­
ny jest w e  w czesnych  g o ­
dzinach p opo łu d n iow ych .

M m  Ciano zatrzym a się 
w zam ku O esterreich erhof, 
h rozm ow y  od b ęd ą  się w  
zam ku Fuschi.

O d środy  w ieczór  w  Salz 
burgu  p rzeby w a  rów n ież 
kan clerz H itler, k tóry  b y ł

obecny na pierwszych w i­
dowiskach m uzycznych, u -  
rządzonych w ram ach fe- 
stivalu

Wskazywałoby to, iż wiado­
mości o chorobie Mussoliniego 
są prawdziwe, atak zaś serco­
wy w wieku lat 56 przedsta­
wia duże niebezpieczeństwo, z 
drugiej jednak strony dosko­
nałe zdrowie, jakim cieszył 
się dotychczas dyktator Wioch 
nakazuje przyjmować nam te­
go rodzaju pogłoski z dużą o- 
strożności,;. Być może. że roz­
mowy min. Ciano z Hitlerem 
mają tylko przygotować spot­
kanie dwóch dyktatorów.

Prasa m iędzynarodowa podaje inform acje
0 ataku sercow ym  Mussoliniego. W ia d om ość tę 
trzeba traktować z dużą ostrożnością, gdyż choro­
ba i ewentualna śm ierć Mussoliniego leży w inte­
resie różnych czynników  m ających duże w p ływ y  
w  zakresie szerzenia iiydYm acyj. T ym  niem niej 
wiadom ość ta m oże być praw dziw a,'gdyż jak wia­
dom o nawet ludzie najzdrowsi chorują i um ie- 
rają.

Niezależnie od prawdziwości tych in for  m acy j 
przypom inają one nam zagadnienie bardzo waż­
ne, m ianowice rolę Duce w ruchu faszystow skim
1 problem , kióry powstanie o ile jego zabraknie. 
W  dzisiejszym  okresie gdy faszyzm  w łoski prze­
żyw a okres, w którym  ma szereg trudności do 
zwalczenia, śm ierć Mussoliniego byłaby w ydarze­
niem  ogrom nej wagi i m ogłaby w sposób bardzo 
pow ażny odbić się na dalszych losach faszyzm u. 
K onsekw encje tego faktu m ogłyby być w pew nych  
okolicznościach bardzo niepom yślne.

W e  W łoszech  rozmiar konsekw encji, jaką by 
pociągnęła za sobą śm ierć dyktatora zm niejsza  
istnienie dynastii królew skiej. Te konsekw encje  
jednak b yłyb y  dalej idące w  tych krajach, gdzie 
dynastii brak. Tak więc ustrój dyktatorski, jest 
o wiele bardziej kruchy, niż by na to wskazywał. 
Opiera się na zdrowiu i życiu jednego śm iertelne­
go człow ieka.

tropem i min. C sakym  odbyły’ się 
doniosłe rozm ow y polityczne, 

N iem cy, grom adzące swe w o j­
ska na M oraw ach i w  Słowacji, 
czynią to nie tylko w  celu okrą­
żenia od południa Polski, lecz ró­
wnież szykują się w  ten sposób 
do marszu na Rum unię. Dla urze­
czywistnienia jednak tego drugie­
go celu potrzebna im jest zgoda 
Budapesztu na przem arsz w ojsk  
niem ieckich przez W ęgry .

H IT LE R  W  B U D A P E SZ C IE  
Podobno w w yniku rozm owy  

hr. Csaky z min. Ribbentropem , 
kanclerz Hitler został zaproszony 
do przyjazdu do stolicy W ęgier. 
W izyta  Hitlera w Budapeszcie na­
stąpiłaby jeszcze w końcu bież. 
miesiąca. O ficjalnie odwiedziny' 
Hitlera m iałyby charakter czysto 
kurtuazyjny, jako rew izyta reg. 
Horth.y‘ego w Berlinie. Kanclerz  
Rzeszy m a być podejm ow any ze 
specjalną okazałością. N ie ulega  
jednak w ątpliw ości, że Hitler w y ­
korzysta spotkanie z H orthym  w  
celu ostatecznego przekonania go 
o konieczności pójścia na rękę żą

P u k 6 i cz£? w o jn a ?
P i a n  o f e n s y w y  d y p l o m a t y c z n e j  A n g l i i

Londyn poważni oesnia sytuację w Gdańsku
L O N D Y N , 10. 8 . W  tutejszych  

kołach politycznych panuje prze­
konanie, iż opinia, jakoby w Gdań 
sku nastąpiło odprężenie, a nawet 
powstała m ożliw ość rokowań m ię­
dzy Senatem  W olnego M iasta a 
rządem polskim , była stanowczo  
przedwczesna. Zdaniem  tu te j­
szych  kół p o lity czn ych  sy tu a c ja  
w G dańsku nada l je s t  naprężona 
i sta le  g roz i pow ik łaniam i.

W  dalszym ciągu nie uległo 
zmianie stanowisko Rzeszy, któ­
ra w ciąż pod słowem  „p ok ój" ro­
zumie jednostronne dyktowanie 
całem u światu żądań. L iczą się tu 
że n acisk  B erlin a  r a  G dańsk bę­
dzie trw ał nada l i je ś li n ie zosta­
nie on zaham ow an y, to  m oże prze 
rod zić  się w  w o jn ę . Na zachodzie 
nie ma żadnych w ątpliw ości co do 
tego, iż agresorem  w sprawie  
Gdańska są N iem cy. Jednocześ­
nie jednak panuje tu przekonanie, 
że Polska nie powtórzy błędu 
czeskiego, polegającego na braku 
stanow czości i na ciągłych jed­

nostronnych ustępstwach. M im o 
spokoju i opanowania Polska tyl­
ko do pewnych granic może za­
chować cierpliw ość.

Z zainteresowaniem  oczekują  
tu dzisiejszych m anifestacyj w

daniom niem ieckim .
W  najbliższych dniach m a ją  b y ć  

wysłani do Budapesztu liezn, a - 
genci Gestapo w  celu „p rzy g o to ­
w a n ia " w izyty kanclerza H itlera  
w stolicy W ęgier.

A P E T Y T Y  N IE M IE CK IE 
N A K O L E J T R IE ST  —  W IEDEŃ  

B IA L O G R Ó D , 10. 8. (T el. w ła ­
sn y ). Duże zaniepokojenie w y w o  
łują w  Jugosławii sugestie m o ­
carstw osi co do linii k o le jo w e j 
W iedeń -  Triest, przechodzącej na 
odcinku ok. 30 km . przez teryto­
rium  Jugosław ii, a posiada jące j 
wielkie znaczenie strateg c in e  

W łochy i N iem cy chcą w bie  
już teraz zapewnić „ż y cz liw ą  neu­
tralność" Jugosław ii, która m ia­
łaby polegać na tym , iż w  raz.ą 
w ybuchu w ojny linia ta m ogłaby  
być swobodnie używ ana d la  prze­
wozu w ojsk  i m ateriału w ojenne­
go. Oczyw iście Jugosławia, której 
stosunek do osi znacznie ochłódł 
w ostatnich dwóch m iesiącach 
pragnęłaby zachować prawdziw ą  
neutralność i dlatego nie m oże się 
zgodzić na tego rodzaju koncesje. 

J U G O S Ł A W IA  
B R O N I N E U T R A L N O Ś C I 

W praw dzie początkowe p rz y ­
puszczenia, iż Jugosław ia zw iąże 
się ściśle z frontem  pokoju b y ły , 
jak się zdaje przedwczesne, to je - 
dnaa nie ulega w ątpliw ości, że 
gotowa jest ona przeciw staw ić się 
zbrojnie każdej próbie naruszenia 
granic.

W  dniu jutrzejszym  udać się m a 
do R zym u  prem . C w etk ow cz, 

Przypuszczają tu, że naczelnym  
tem atem  rozm ów  będzie spraw a 
neutralności Jugosławii. W  im ie ­
niu rządu jugosłow iańskiego  
prem. Cw etkow icz oświadczy, że 
Jugosławia chce zachować praw ­
dziw ą neutralność w razie w ojny  
i nie m oże się zgodzić na żadne 
żądania, neutralność tę narusza­
jące. »

sie. W edłu g  w iadom ości z B erli- R ™ ° mo^  . ° wi/^ H  . Hitlera w
°  , ... „  Budapeszcie me została leszcze no­

na próbna m obilizacja w  Rzeszy twierdzona ze strony urzędowo NiZ

Z a g a d k a
dla letników

O czym  żaden  letn ik  zapom nieć 
n ie  p ow in ien ?

P od a ć do kantoru  „A B C " M ar­
szałkow ska 74 lub te le fon iczn ie  
9.09-93 ZM IA N Ę  SW EG O  A D R E ­
SU.

ma być gotowa na dzień 15 sierp­
nia b. r.

N agły  powrót min. H alifaxa  do 
Londynu i rozmowy, jakie odbył

twierdzona ze strony urjędowej. Ńie 
i zmienia to jednak niewątpliwego fak - 
| *u, iż Rzesza usiłuje zmusić W ęgry 
' do zgody na przemarsz nojsk nie­

mieckich na Polskę i Rumunię,

Gdańsku i przemowy Foerstera, on z Wiliamem Strangiem, amba- 
która została ułożona 'według in- 
strukcyj kanclerza Hitlera. Być 
może, że z mowy tej będzie można 
Wywnioskować, jaka będzie tak­
tyka Niemiec w najbliższym cza-

Od 4 lat nie było •
t a k  n i s k i c h

cen ż y t a
Przeciętne ceny żyta w sierp­

niu na giełdzie warszawskiej 
(w  zł. za 100 k g .):

! rok 1936 —  14,15
„ 1937 —  24,50
„ 1938 —  15,50
„ 1939 —  12,80

sadorem niemieckim Dircsenem 
oraz posłem rumuńskim Tilea, 
w skazu ją , że A n g lia  n ie  m a za ­
m iaru  b iern ie  oczek iw ać na dal- j 
sze w ystąp ien ia  N iem iec, lecz  
p od e jm ie  o fe n zy w ę  dyp lom atycz- 
ną. P ian  an g ie lsk i p o leg a  na tym , 1 
by  zm usić N iem cy  do ja sn e j d e ­
c y z j i ;  pok ó j czy  w o jn a ?  j

1 0  p r o c e n t
mniejszości

w  R z e s z y  N i e m i e c k i e ]

W  N iem czech m ieszka obecnie

W y p o g o d z e n i e
P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  w  

d n i u  1 1  b .  m .
W  całym kraju pogodnie o umiar­

kowanym zachmurzeniu. W  dzielni­
cach południowych miejscami prze­
lotne deszcze. Temperatura około 25 
stopni. Słabe wiatry z północo- 
wschodu. m’- .  7 '

blisko 9 m ibonów  m nieiszości na­
rodow ych. W  tym :
Czesi 7.000.000
Polacy 1.500 000
Słow eńcy i Chorwaci 150 000
Łużyczanie 130 000
Litw ini 78 000
Duńczycy 12 OOP
W ęgrzy 8 OOO
Słow acy 6 OOO
Fryzowie 4.000

Razem 8 887.000


